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LEONA JARKOWSKIEGO 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, kolegom, współ- 
pracownikom i wszystkim znajomym składamy, serdeczne podzię- 


kowanie 


Natychmiast potrzebny 1 po- $ 
kój umeblowany z obsługą z f 
oddzielnem wejściem. Oferty ję 
uprasza się składać w ciągu B 
dzisiejszego dnia do adm. „Gło Ś 
i su Trybunalskiego" pod „Na- $ 
K tychmiast". 464 p 


| NATYCHMIAST. 


ona i dzieci. 


O Hinckeliffie niema 


żadnej wiadomości. 


LONDYN, 16.3. PAT. Obawa o los 
Hinckcliffa i panny Mac Kay wzrasta 
z każdą chwilą. W kołach lotniczych 
przypuszczają jeszcze, że lotnik mógł 
wyłądować na jednej z bezludnych 
wysepek na Atlantyku zachodnim, 
na północ od Nowego Jorku. 


Nota polska do Kowna została już wysłana. 


WARSZAWA, 16-3, AW. Wczoraj 
została wysłana nota polska do Kow 
na, będąca odpowiedzią na ostatnią 
notę litewską, Nota polska jest krót 
ka i zawiera jedynie zgodę rządu pol 
skieśo na miejsce i termin rokowań 
proponowany przez rząd litewski. 


Nota zgadza się na Królewiec, jako 
miejsce rokowań i na dzień 30 bm. 
Nota powyższa zostanie doręczona za 
pośrednictwem posełstwa Rzplitej w 
Rydze posłowi litewskiemu przy rzą- 
dzie łotewskim p. Bizauskasowi, 


Znów wielka katastrofa kolejowa. 


KALKUTA. 16-3. A.W. W pobliżu 
Colombe (Cejlon) nastąpiło zderzenie 
2-ch pociągów pasażerskich. Skutki 
katastrofy były straszne. Dwie loko 
motywy i kilkanaście wagonów uleg 


ło zdruzgotaniu. Liczba zabitych wy- 
nosi przeszło 30, kilkanaście osób do 
znało lżejszych lub cięższych obra - 
ŻEŃ, 


Ostatnie wiadomości. 


IMIENINY MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 16-1II-28 r. (Tel. własny). 

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
zawiadamia, że ze względu na na - 
wał pracy państwowej Pan Marsza- 
łek Piłsudski nie będzie-mógł osobiś 
cie przyjmować życzeń w dniu swych 
imienin 19- marca rb, 

Pomimo powyższego zawiadomie - 
nia przewiduje się, że szereg osób i 
delegacyj zechce złożyć Marszałko - 
wi Piłsudskiemu dowody swej pamię 
ci i czci przez podpisanie się w księ- 
dze życzeń imieninowych. 

W celu uniknięcia natłoku zostały 
ustalone godziny przyjęcia zgłaszają- 
cych się w Belwederze osób i dele- 
Śecyj, a mianowicie: ód godz. 11 da 
14 przyjmowani będą przedstawicie- 
le. Rządu, duchowieństwa, Korpusu 
Dyplomatycznego, władz samorządo- 
wych i wojskowych. Od godziny 14 
mośą składać swoje podpisy w księ- 
dze życzeń imieninowych przedsta - 
wiciele społeczeństwa, dęleśacje in- 
stytucyj, stowarzyszeń i związków. 


SZTAFETA Z GDYNI NA CZEŚĆ 
MARSZAŁKA. 


Warszawa, 16-3. 28 r. (Tel. własny). 


Z Gdyni donoszą, iż wczoraj o $. 
12 w nocy rozpoczął się tu bieg szta- 
fetowy Dowództwa Floty Wojennej 
oraz Strzelca z życzeniami imienin 
dla Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


GDAŃSK DLA MARSZAŁKA. 


Warszawa, 16-3, 28 r. (Tel. własny). 
Z Gdańska donoszą: 


Z okazji imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego odbędzie się w ponie - 
działek 19 bm uroczyste nabożeń - 
stwo w kościele św. Stanisława, 
Wieczorem odbędzie się w Domu 


DSK1M . Kader 


BISKUPI POLSCY U OJCA ŚWIĘ- 
TEGO, 

Warszawa, 16. III. 28 r. (tel. własny). 

Z Rzymu donoszą: 

Ojciec Święty Pius XI przyjął dziś 
na posłuchanie dwóch biskupów pol 
skich: biskupa przemyskiego ks. No- 
waka i tarnowskiego Wałęgę, 


STOSUNEK DO MNIEJSZOŚCI NA- 
RODOWYCH W NIEMCZECH I WE 
WŁOSZECH. 

Warszawa, 16-III-28 r. (Tel. własny). 

"W sejmie pruskim w dyskusji nad 
reformą Min, Oświaty wygłosił wczo 
raj dłuższe przemówienie poseł mniej 
szości polskiej Baczewski, który na- 
wiązał do pogłosek prasy niemiec - 
kiej w sprawie mniejszości niemiec - 
kiej w Tyrolu i do mowy Mussolinie-= 
śc, która wywołała tak wielkie obu- 
rzenie w prasie i opinji publicznej w 
Niemczech oświadczając, że ludność 
polska i inne mniejszości narodowe 
w Niemczech bynajmniej nie są ina- 
czej przez Niemców traktowane, niż 
rzekomo ma być traktowana mniej - 
szość niemiecka w Tyrolu. 

Prasą niemiecka i opinja publiczna 
Niemiec niema żadnego moralnego 
prawa oburzania się na rzekomy u - 
cisk Niemców w Tyrolu skoro Niem 
cy traktują u siebie mniejszość* naro 
dowa w taki sam sposób. 

W roku 1926 — posłowie prawico 
wi w sejmie pruskim odpowiadali na 
zarzuty posła Baczewskiego, że po- 
tępia on politykę rządową Prus wo- 
bec ludności polskiej,. ponieważ poli 
tyka ta jest niedość konsekwenta i 
niedość otwarta. ; 

Wówczas poseł Baczewski przy -= 
pomniał. politykę Prus wobec Pola- 
ków z przed wojny, nakazującą uży- 
wanie języka polskiego na. zebra - 
niach, i oświadcza, że taka sama poli 
tyka wynaradawiania i ucisku prowa 


nionej tylko formie zewnętrznej. 

Głównym narzędziem tego wynara 
dawiania i ucisku są dzisiaj bojkoty 
gospodarcze į ucisk ekonomiczny. 

Porównywując postępowanie rzą- 
du pruskiego z rządami włoskiemi w 
Tyrolu, poseł Baczewski przypomina 
że polityka włoska w stosunku do 
mniejszości niemieckiej ma swój od- 
powiednik w polityce niemieckiej — 
wobec mniejszości polskiej w Prusach 
Wschodnich. 

Niemal codziennie niemiecki mini 
ster spraw wewnętrznych załatwia 
różne przemianowania miejscowości 
polskich w Prusach Wschodnich, 

Jeżeli Niemcy się skarżą na stosun 
ki w Tyrolu, to to samo również dzi 
je się i w Prusach, Przed trzema laty 
było w Niemczech jeszcze kilku nau- 
czycieli polaków, dziś wszyscy oni 
zostali przeniesieni na tereny zachod 
nie. 

Słuszne są żądania ludności nie - 
mieckiej w Tyrolu, aby tamtejszym 
dzieciom niemieckim udzielano nau- 
ki religji w ich ojczystym języku, ale 
jeśli się tego romag., to przedewszyst 
kiem sprawa ta powinna znaleźć od- 
dźwięk i zrozumienie w ich stos*n- 
ków do emigracji polskiej. Gdy tym- 
czasem rzecz ma się wręcz przeciw 
nie. Oto zaledwie niespełna 2 proc. 
dzieci: polskich w Niemczech uczy 
się religii pe polsku: 

Jeżeli prasa i opinja publiczna nie 
miecka nazywa słowa Mussoliniego 
brutalnemi, to metody niemieckie wo 
bee polaków są jeszcze brutalniej - 


sze, 


Polacy w Prusach żądają tego, co 
maja Niemcy w Polsce. 

Przemówienie swoje Poseł Ba - 
czewski zakończył oświadczeniem, 
że Polacy chcieliby mieć nadzieję ,że 
ałera tyrolska uczyni sprawę mniej- 
szości narodowej w Niemczech kwe- 
stją akutualną; jeżeli tego dokona, bo 
może przyczynić się do pomyślnego 
załatwienia kwestji mniejszości w ca 
łym świecie. 

PREZYDENT NIEMIEC HINDEN- 
BURG i KANCLERZ MARKS 
PRZYJMUJĄ WBREW KONSTYTU 
CJI WYSOKIE ORDERY AFGANI- 
STAŃSKIE. 

Warszawa, 16, IHI. 28 r. (Tel. własny) 

Pogłoski o tem, że poseł atganistań 
ski po wyjeździe króla Afganistanu 
wręczył prezydentowi Niemiec Hin- 
denburgowi i kanclerzowi Marksowi 
wysokie ordery afganistańskie, któ- 
rych przyjęcia zabrania konstytucja 
niemiecka, potwierdziły się, 

Prezydent Hindenburg, otrzymał 
obok orderu afganistańskiego szkar- 
łatny płaszcz jedwabny, nadanie któ- 
rego oznacza nadanie tytułu książę- 
cego, Przyjęcia orderu odmówił tyl- 
ko poseł Rzeszy Loebe, powołując 
się na konstytucję. 

Otoczenie prezydenta Hindenburśa 
i kanclerza Marksa wobec trudnej sy 
tuacji dyplomatycznej w tej sprawie 
tłomaczy się, że uznali _ oni ordery 
zę jako odznaczenia ale jako pamiąt 

i. 


ECHA ARESZTOWANIA NIEMIEC 
KICH INYŻNIERÓW W ZAGŁĘBIU 
DONIECKIM, 

Warszawa, 16-3. 28 r. (lel. własny). 

„Berliner Tageblatt“ stwierdza, że 
moskiewska prasa nie podaje żad - 
nych wiadomości g zawieszeniu roko- 
wań niemiecko - sowieckich. 

Opinja publiczna Rosji będzie mu 
siała przyjąć tę wiadomość jako nie- 
spodziankę, gdyż fakt aresztowania 
niemieckich inżynierów w Zagłębiu 
Donieckim nie jest-wszystkim znany. 

Nie podano dotychczas ani listy a- 
resztowanych ani też konkretnego 


Cena numeru 48 gr. 
ROR 5. 
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PRENUMERATA: 
MIESIECZNIE — — — m L Ww 
EWARTALNIE ZGÓRY — — zL 18— 
» dostawą do domu lub przesyłką pocztaw 


błonio ©. X. ©. Nr. 630432 
OGŁOSZENIA : 
Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 mlliu 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na piu 
postałych stronach 35 gr, cyfrowe zagragju 
czne | w święta drożej o 25 proc. drobne ER 
wyraz: bez pośrednictwa Adm. 1U gr. naje 
mniej 1 zł, z pośrednictwem Adm. 15 gł 
z najmniej 2 złote. 


od 9 do 10-ej razy 


EB Talat? 0 nna ZWZ ZARZ Ta ZOE a Wa WE APO" 
kleprzyjctych do druku rękobirów redzkaja 
nie zwraca. 


Redaktor. przyjmuje 


NADUYCIA W SĄDZIE POKOJU 
17 OKRĘGU M. WARSZAWY. 
Warszawa, 16-III-28 r. (tel własny). 


Sąd Okręgowy w Warszawie roz- 
patrywał dziś sprawę nadużyć w Są 
dzie Pokoju 17-$go okręgu m. War = 
szawy. . 

Na ławie oskarżonych zasiadł by- 
ły sekretarz Sądu Pokoju 27-letni A- 
leksander Jaczewski oskarżony z art 
572 cz. II Kodeksu Karnego przy 
właszczenie powierzonych sum pie = 
niężnych. 

Akt oskarżenia zarzuca Jaczew = 
skiemu przywłaszczenie wniesio - 
nych do Sądu opłat za klauzule egze- 
kucyjne i powództwa na ogólną su- 
mę zł. 13.930.20, 

W związku z powyższem naduży - 
ciem toczy się również śledztwo prze 
ciwko b. sędziemu Pokoju tegoż o- 
kręgu Zygmuntowi Talarewskiemu. 

W wyniku całodziennej rozprawy 
Sąd skazał Jaczewskiego na 3 lata 
więzienia. 


I6:ta Loterja Państwowa 
5-ta klasa — 8-mv dzief. 
(Nieurzędoy 

ZŁ 10.000 te. asauisU 

ZŁ. 3.000 nr: 23571 115195 

ZŁ 2.000 nr. 2575 4488 11911 45144 
56911 74856 81140 107515 107562. 

ZŁ 1.000 nr. 15266 24212 32256 
41659 58417 68997 69280 70177 74350 
19805 100511 108103 111738 114245 
115104 118922 

Zł. 600 nr. 7423 14946 29979 30059 
30588 31455 31712 37134 46895 49344 
49739 53587 54333 54663 55129 65461 
12076 76406 80083 97684 _ 101804 
106959 108810 110435 110459 114710 
116590 117222 124170. 

Zł. 400 nr. 736 17450 23859 26881 
32838 34841 35244 37529 42871 46315 
47931 49171 49671 50941 58791 60006 
15509 86200 88946 96707 104148 
113729 119850 125648 125713 125787 

Zł 400 nr. 42-409 1145 1701 1839 
2090-2407 4361-6394 8048 8172 10082 
11152 13162 13947 15481 16474 16807 
17310 17544 20408 21637 23588 23930 
25194 26051 26273 26916 28091 29115 
29389 30318 30487 30721 30991 31486 
32891 35161 36746 37263 39138 39487 
39034 40720 41293 41349 41460 41463 
41916 42689 42706 43228 43356 43814 
43920 44089 46078 46289 46622 46663 
50784 51604 51871 51997 52672 52906 
54617 54992 55772 56273 56992 57043 
57485 58393 60786 60947 62636 63408 
65426 65823 66490 66770 67277 67346 
67379 68599 69550 69933 69365 70266 
71172 72562 75381 75955 76316 76720 
77301 77686 78139 78493 79086 79876 
79937 80081 80330 82372 82708 83215 
83324 83651 84417 86326 87399 873491 
87971 91570 92563 93310 94479 96232 
97095 97888 97996 99301 100545 
100790 101473 102096 102821 103038 
103297 103867 103923 104895 107043 
107085. 108951 111073 111475 112341 
112783 112991 113583 114310 114877 
117446 117710 118328 118586 119196 
119977 121675 123723 124122 124268 
1254177 126385 127205 128805 129727 


Giełda. 


WALUTY: 
Dolar Stanów Zjednoczonych 8.88 
i trzy czwarte. 8.90 i trzy czwarte. 

DEWIZY: 

Holandja 358.78. 

Londyn 43.90 — 43.48 ; pół. 

Nowy Jork 8.90, 

Paryż 35.09. ł 

Praga 26.41 i pół 

Szwajcarja 171.64 į pół. 


Str, 2. 


„GŁOS TRYBUNALSKI", 


Nr. 64 _ 


W rocznicę Konstytucji 17 marca. 


(17-IH 1921 -- 17-1I1 1928). 


Zapewne nie ma w Polsce uświa- 
któryby nie 
z doniosłości 


domionego obywatela, 
zdawał sobie sprawy 
dnia 17 marca przed siedmiu laty, 


Wszak 


wa późniejsza naszego państwa, 


„Państwo, to zorganizowany na = 
ród, a fundamentem tej organizacji 
jest konstytucja“ — oto słowa, jakie 
mi słusznie i mądrze określił waż- 
ność konstytucji ówczesny marsza - 
posiedzeniu 


łek Trąmpczyński na 
Sejmu dnia 17 marca 1921 roku. 
Znaczenie tych słów uprzytomni- 
my sobie jeszcze więcej, jeżeli 
uwzględnimy fakt, że 


to w owym dniu zmar - 
twychwstała Polska posiadła włas- 
ną Konstytucję, te prawa kardynal- 
ne i zasadnicze, na których dopiero 
oparła się cała egzystencja i odbudo 


dopiero z 


Konstytucji 
weszła na 


chwilą uchwalenia 
Rzeczpospolita Polska 
drośę prawnego rozwoju. 

Z tą również chwilą państwo na- 
sze weszło do rodziny narodów jako 
państwo praworządne, samodzielne 
i oparte o rodzime zasady i przypisy 
rządów. 

Wybrany w r 1919 Sejm Ustawo- 
dawczy, uchwalając Konstytucję z 
dnia 17 marca, dał mimo wszystko 
dowód swej dojrzałości narodowej, 
a posłowie ówcześni wykazali, że 
w narodzie polskim zwycięży zaw - 
sze ochota do ładu i porzadku, 

Inna rzecz, że po upływie.lat kil- 
ku ujawniły się różne braki i niedo 
magania tej Konstytucji. Sejm z ro- 
ku 1919 stwarzając ją, przekreślił 
bowiem i upokorzył inne czynniki 


władzy, m. i. rolę Prezydenta Rze- 
czypospolitej ograniczył niemal wy- 
łącznie do funkcyj reprezentacyj - 
nych, I dopiero zamach majowy w. r. 
1926 wzmocnił władzę głowy pań - 
stwa i ukrócił wszechwładne pano- 
wanie Sejmu, Dzisfaj przy zmienio- 
nej sytuacji, przy zmienionem obli - 
czu politycznem dopiero co obrane- 
go Sejmu, spodziewać się należy dal 
szych korzystnych zmian naszej Kon 
stytucji. 

Jednakże mimo wszystko uchwa- 
lona. przed siedmiu laty Konstytucja 
spełniła wówczas swoje zadanie, Od 
budowa państwa aż do obecnej chwi 


l, ugruntowanie coraz większe jeśo 
t P . . 
potęgi mocarstwowej, dokonywa się 
już pod hasłem, — że państwo, to 


pewność Życia i mienia, to prawo - 


zmiany w kodeksie karnym 


dotyczącym funkcjonarjuszów Policji Państwowej. 


W „Dzienniku Ustaw Rzeczypo - 
spolitej Polskiej Nr. 21 z dnia 1 mar- 
ca 1928 r. poz. 177 zamieszczono 
zmianę Kodeksu Karnego, dotyczą- 
cą funkcjonarjuszów Policji Państwo 
wej „pozostających w służbie czyn - 
nej. 

Dotychczas za obrazę funkcjonar- 
jusza policji w służbie czynnej, jak 
również za usiłowanie gwałtu kara- 
no aresztem lub niewielką grzywną 
na mocy art, 530 Kodeksu Karnego, 
ohecnie zaś w myśl nowych przepi- 
sów winny znieważenia lub gwałtu 
karany będzie więzieniem na zasa - 
dzie art. 532 Kodeksu Karnego, 

Niżej podajemy” odnośne artyku - 
ły oraz Rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dn. 14 lutego 1928 roku, 
dotyczące użycia broni przez funk- 
cjonarjuszów podczas wykonywania 
czynności służbowych: 

„Art. 5, - W art. 475 Kod. Kar. z 
1903 roku dodaje się część drugą i 
trzecią następującej treści: „Jeżeli 
gwałtu jakiego dopuszczono się w 
stosunku do wójta śminy, funkcjo - 
narjusza policji, straży więziennej, 
straży celnej lub innej straży granicz 
nej, podczas lub z powodu pełnienia 
przez nich obowiązków służbowych, 
winny będzie karany więzieniem. U- 
siłowanie czynu, przewidzianego w 
części drugiej jest karane,” 

„Art 6. - W części pierwszej art, 
532 Kod, Kar. z 1903 r. ust, 3 otrzy- 
muje brzmienie następujące: 

„3,) osoba urzędująca podczas peł- 
nienia lub z powodu pełnienia przez 
nią obowiązków służbowych”. 

Część druga art. 532 Kod. Karn. z 
1903 roku otrzymuje brzmienie na- 
stępujące: „Tej samej karze ulega 
winny znieważenia wójta śminy, fun 
kcjonarjusza policji, straży więzien- 
nej, straży celnej lub innej straży 
granicznej podczas pełnienia lub z 
powodu pełnienia przez nich obowią 
zków służbowych oraz pasażera lub 
członka załośi statku, winny znie - 
ważenia kapitana statku”. 

243, 
Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 

z dnia 14 lutego 1928 roku. 

„Na podstawie art. 44 ust, 6 Kon- 
stytucji i ust. z dn. 2 sierpnia 1926 r. 
o upoważnieniu Prezydenta Rzplitej 
do wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy (Dz, Ust. R.P, Nr. 78, poz. 
443) postanawiam co następuje: 

Art. 1. Funkcjonarjusze Policji Pań 
stwowej i organów ochrony granic 
mają prawo użycia broni podczas 
wykonywania czynności służbowych 
w wypadkach, określonych w niniej- 
szem rozporządzeniu, 

Art. 2. Funkcjonarjusze wymie - 
nieni w art. 1 rozporządzenia niniej 
szego, upoważnieni są do użycia bro 
ni: 

a) w celu odparcia niebezpieczne- 
$o napadu lub zamachu, zagraża- 
jącego życiu, zdrowiu lub wolno - 


ści funkcjonarjusza lub innych oby- 
wateli „albo też w celu przeciw - 
działania przedsięwzięciu czynnoś 
ci zmierzających bezpośrednio do 
takiego zamachu lub napadu; 

b) w razie nieusłuchania wezwa - 
nia do natychmiastowego odłoże- 
nia broni lub innych przedmiotów, 
których użycie może zagrażać 
zdrowiu lub życiu funkcjonarjusza 
lub innego obywatela, oraz w ra- 
zie, gdy wezwany po odłożeniu 
broni lub wspomnianych przedmio 
tów bez zewolenia samowolnie je 
podejmuje; 

c) w celu odparcia niebezpieczne- 
go napadu lub zamachu,:zagraża - 
jącego mieniu publicznemu lub 
prywatnemu, albo też w celu prze 
ciwdziałania przedsięwzięciu czyn 
ności zmierzających bezpośrednio 
do takiego napadu lub zamachu; 

d) w celu pokonania oporu czyn- 
nego udaremniającego przeprowa- 
dzenie czynności służbowych, al - 
bo też w celu pokonania śwałtu 
fizycznego, nie 'mającego charak- 
teru napadu lub zamachu, okreś- 
lonego w punkcie a), lecz skiero- 
wanego na pozbawienie funkcjo- 
narjusza fizycznej możności wypeł 
nienia obowiązków służbowych 

przez usiłowanie rozbrojenia, obe ~ 

zwładnienia i t. P.; 

e) w celu udaremnienia ucieczki 
osoby aresztowanej lub przytrzy - 
matej, co do której funkcjonarjusz 
ma podejrzenie, że jest niebez - 
piecznym przestępcą; 

f) w celu ujęcia niebezpiecznego 
przestępcy, który ucieka albo tak- 
że unieszkodliwienia go, jeżeli za- 
jął stanowisko obronne lub schro- 
nił się do kryjówki; 

$) podczas pełnienia służby war- 
lowniczej lub konwojowej przeciw 
ko osobie popełniającej lub usiłu- 
jącej popełnić czyn przestępny, 
zmierzający do uszkodzenia, naru- 
szenia lub uszczuplenia przedmio- 
tu chronionego, lub przeciwko oso 
bie, która nie usłucha rozkazu war 
townika, względnie konwojenta 
(wydanego w granicach pełnionej 
służby), 

Art.3. Użycie broni w wypadkach 
wyszczególnionych w art, 2 rozporzą 
dzenia niniejszego, może nastąpić 
tylko po jednorazowem wezwaniu do 
zaniechania, względnie spełnienia da 
nej czynności, a przewidziane w p. b 
— 0 art. 2, użycie broni jest dopusz- 
czalne tylko w razie oczywistej nie- 
zbędności użycia tego środka, o ile 
przytem użycie broni nie zagraża 
bezpośrednio _niebezpieczeństwem 
dla życia osób postronnych. Jeżeli 
ze względu na okoliczności danego 
wypadku wezwanie jest niemożliwe 
użycie broni może nastąpić po jedno 
razowem wystrzale ostrześawczym 
w powietrze, 

Art. 4. Jeżeli funkcjonarjusze, wy 


mienieni w art, 1 rozporządzenia ni 
niejszego, występują w oddziałach 
zwartych, użycie broni w wypad - 
kach, przewidzianych w art. 2, mo- 
że nastąpić tylko na rozkaz dowód- 
cy oddziału. Na rozkaz dowódcy mo 
gą zwarte oddziały użyć broni po- 
nadto w wypadkach oporu biernego, 
stawianego przez tłum przy wykony 
waniu przez oddział jego obowiąz- 
ków lub powierzoneśo mu nadania. 

Art. 5. Funkcjonarjusz policji, któ 
ry użył broni, winien o tem natych- 
miast donieść swej władzy przełożo 
ej. Władze przełożone przeprowa- 


Z Sejmu. 


rządność i sprawiedliwość. 


Po siedmiu latach, a więc już w 


perspektywie czasu, uwydatnia się 
dopiero cała doniosłość tego dnia, 
w którym zmartwychwstała Polska 
zdobyła nareszcie mocniejsze pod - 
waliny państwowe i prawa każde - 
mu wielkiemu i kulturalnemu naro- 
dowi przyneleżne. 

Podobnie jak w czasie niewoli 
dzień 3 maja, tak w wolnej i niepo- 
dległej Polsce dzień 17 marca wi - 
nien być tem świętem narodowem, 
które jednoczy wszystkich Polaków 
na całej przestrzeni Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i poza jej granica - 
mi w jednem wspólnem uczuciu mi- 
łości dla ukochanej Ojczyzny. 


dzą w każdym wypadku użycia bro 
ni dochodzenie w celu stwierdzenia, 
czy użycie broni było zgodne z prze 
pisami rozporządzenia niniejszego. 

Jeżeli użycie broni pociągnęło za 
sobą śmierć lub uszkodzenie ciała, 
władza przełożona zawiadamia bez- 
zwłocznie właściwego prokuratora. 
Władze przełożone zawiadamiają 
również właściwego prokuratora i o 
tych wypadkach użycia broni, co do 
których uważa, że użycie broni na- 
stąpiło wbrew przepisom rozporzą - 
dzenia niniejszego, 

Art. 6, Wykonanie rozporządze - 
nia niniejszego porucza się Ministro 
wi Spraw Wewnętrznych i Ministro 
wi Skarbu. 


Art. 7. Rozp. niniejsze wchodzi w 


życie piętnastego dnia po dniu ogło 
szenia”, 
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wieści z kraju. 
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Opozycja P. P. S, przeciwko p. Bartlowi. 


Wobec desygnowania wicepre - 
mjera p, Bartla na stanowisko mar - 
sząłka sejmu, przedstawiciele klubu 
PPS oświadczyli, że kandydatury 
tej nie poprą i że wystawią własne - 
go kandydata, Również i w „Wyzwo 


leniu'* panują takie tendencje, Jed- 
nakże panuje powszechne przeko - 
nanie, że pomimo tej opozycji kandy 
datura p. Bartla uzyska odpowiednią 
większość głosów, 


Kto będzie marszałkiem senatu? 


Jak się dowiadujemy, kandyda - 
tura na marszałka senatu nie jest je- 
szcze ustalona, gdyż Marszałek Pił- 
sudski nie wyraził w tym kierunku 
żadnego życzenia, Wśród kandyda - 
tów wymieniają obecnie przedewszy 
stkiem p. Walerego Romana, b, de- 


Ubezpieczeni 

Ze Lwowa donoszą nam. Sto- 
sownie do postanowień usiawy g u- 
bezpieczeniu od wypadków winna w 
rb. nastąpić rewizja kategorji niebez 
pieczeństw i ustalenie klas procento 
wych, do których zaliczone są po - 
szczególne przedsiębiorstwa przemy 
słowe. W sprawie tej odbyła się o- 
statnio w lwowskiej izbie przemysło 
wo-handlowej konferencja pod prze- 
wodnictwem Izby dra Ruckera, w 
której wzięli udział przedstawiciele 
Centralnego Związku przemysłow= 
ców, przemysłu naftowego, drzewne 
g0, ceramicznego, budowlanego, che 
micznego, młynarskiego i in, Po re - 
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legata rządu w Wilnie, Poprzednio 
wymieniane były również nazwiska 
prof. Zakrzewskiego ze Lwowa ji ba- 
rona Goetza-Okocimskiego z Krako- 
wa. Te ostatnie kandydatury zdają 
się być jednak obecnie nieaktualne, 


feracie wicedyrektora Izby Dittricha 
wywiązała się dyskusja, w której 
poszczególni mówcy wysunęli sze - 
reg postulatów co do zmiany Sposo- 
bu zaliczania przedsiębiorstw do po- 
szczególnych kategorji i klas niebez 
pieczeństwa, zwłaszcza zaś domaga 
no się wyodrębnienia biur zarządów 
biur: sprzedaży i t, p. i zaliczenia ich 
do niższych kategorji niebezpieczeń 
stwa, w odróżnieniu od właściwych 
fabryk. Wynik powyższej konferen- 
cji posłuży Izbie do przedłożenia od 
powiednieśo memorjału w minister- 
stwie pracy j opieki społecznej, 


Zniżki komunikacyjne na targi. 


Dyrekcja targów otrzymuje z róż 
nych stron zarówno z zagranicy, jak 
i z wewnątrz kraju, zapytania w spra 
wie ulg komunikacyjnych dla wycie 
czek i osób, które pragną wziąć u- 
dział. względnie zwiedzić tegoroczne 
targi, W związku z tem podaje się do 


wiadomości, że na skutek poczynio- 
nych starań obowiązywać będą zna- 
czne ulgi i udogodnienia komunika- 
cyjne, które miały zastosowanie ; w 
roku ubiegłym. Ze strony naszego Mi 
nisterstwa Komunikacji i Minister - 
stwa Spraw Zagranicznych widać ten 
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Rada Piotrkowskiego Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności ma 
zaszczyt podać do wiadomości P. P. Czlonków Towarzystwa że 
zwyczajne Ogólne Zgromadzenie —— 
członków odbędzie się w Sali Towarzystwa, ul. Piłsudskiego 75 w niedzielę 


25 marca 1928 roku o godz. 16-ej 
Przedmiotem narady będzie: 


1) wybór prezydjum i sekretarza 
"2) sprawozdanie skarbnika 

3) sprawozdanie komisji rewizyjnej 
4) sprawozdanie Rady 


463 5) 


budżet na rok 1928 


6) projekt rozbudowy pomieszczeń dochodowych 


7) wybory władz 
8) wolne wnioski, 
Rada T-wa prosi 


dencje ku pomyślnemu rozwiązaniu 
Życzeń i potrzeb tych sier, które in- 


teresują się Tarśami Poznańskiemi. 
Podobne stanowisko zajmują i za- 
graniczne czynniki miarodajne. 
Przewidywane są po za tem zniżki 
w komunikacji lotniczej, Biuro wie- 


deńskie żeglugi powietrznej w okre- 
sie od 27 kwietnia do 8 maja zapro- 
wadza bilety zniżkowe w wysoko - 
ści 25 proc. dla tych osób, które wy 
legitymują się, że biorą udział w tar 
gach, względnie które zwiedzą targi. 


Dwaj wieśniacy usunęli 
przeszkodę z toru. 


W dyrekcji krakowskiej na odcin- 
ku Dziedzice — Żywiec usiłowano 
dokoneć zamachu na pociąg pośpie- 
sany 

Tajemniczy zamachowcy położyli 
przed godz. 12 w poł, w poprzek na 
torze kolejowym szynę kolejową, 
która miała spowodować katastrofę. 


Na szczęście przed nadejściem po- 
ciągu pośp. spostrzegli szynę dwaj 
przechodzący tamtędy włościjanie i 
usunęli ją z toru. 

O zbrodniczym zamachu zawiado- 
mili policję, która rozpoczęła śledz- 
two. Dotychczas jeszcze nie wykryto 
tajemniczych zamachowców. 


Niezwykłe zakończenie sprawy 
o eksmisję. 


Lokator otrzymał 


od gospodarza mieszkanie 


i posag dla córek. 


W domu przy ulicy Sienkiewicza 
34 w Łodzi stanowiącym własność 
dr. Karola Haberlaue “i Frąaciszka 
Prądzyńskiego zajmował skromne 
mieszkanko niejaki Szymon Cukier, 
właściciel sklepiku kolonjalnego. Cu 
kier był ongiś bardzo zamożnym 
kupcem, jednakże w okresie inflacji 
stracił swój majątek, aż wreszcie 
musiał zlikwidować swój sklep i 
sprzedawać ruchomości na opędze - 
nie najniezbędniejszych wydatków. 

Ciężkie warunki życiowe nie po- 
zwalały mu na regularne opłacanie 
komornego, to też już od kilku lat 
był winien gospodarzowi dość znacz 
ną sumę, 


Dr. Haberlau niejednokrotnie gro 
ził Cukierowi eksmisją, jednakże nie 
skierował skargi do sądu. Ostatnio, 
gdy połowę domu sprzedał Francisz 
kowi Prądzyńskiemu nie zwracał się 
wcale do Cukiera po komorne, 


H. Rider Haggard. 53 


Żywy testament. 


Nie przeszko- 
dziło to jednak temu panu zamieścić 
nazajutrz w dzienniku, znanym z po- 
wsiągliwości w opowiadaniu senszcyj 
nych wydarzeń i z wiarogodności in- 
formacji, z jakie półtorej kolumny te- 
kstu pod tytułem: „Opowiadanie dzie 
cka“. Liczny zastęp reporterów nie 
był jedyną grożącą podróżnym plagą 

óżne małe dziewczynki zebiegały 
im drogę z bukietami na które nieba 
wem wszystkim trojgu rąk nie star- 
czyło: niemioda jakaś pani, mająca 
niewykorzenione przekonanie, że roz 
bitkowie przechadzali się nieubrani 
daleko dłużej, niż tego po nich wy - 
maga smutna konieczność, przynio- 
sła im ogromny pęk bielizny,, 
Wreszcie wysoki jakiś 
pan, z pięknym, sumiastym wąsem, 
wcisnął Auguście w ręku, naprędce 
ołówkiem skreślony bilecik, który 
gdy otworzyła, przekonała się ze 
zdumieniem, iż piszący — uprasza o 
iej rękę, 
Wydobywszy się z tłumu, znaleźli 
się wreszcie podróżni w wagonie 


Prądzyński, prowadząc interesy 
handlowe na szeroką skalę w ostat- 
nich miesiącach stracił kilkanaście 
tysięcy złotych wskutek bankruc 
twa kilku kupców, Postanowił więc 
ściąśnąć komorne od wszystkich 
opieszałych lokatorów domu, by w 
ten sposób częściowo chociażby po- 
kryć sobie straty, Przedewszyst - 
kiem zajął się więc Cukierem i skie 
rował sprawę do sądu. 

Sprawa przeszła przez dwie in - 
stancje i ostatecznie zubożały loka- 
tor miał zostać w najbliższych 
dniach wyeksmitowany. Zupełnie 
nieoczekiwanie wydarzył się jednak 
fakt, który całkowicie zmienił sytua 
cję biednego Cukiera. Oto onegdaj 
wieczorem dr. Haberlau wezwał do 
siebie starego Cukiera i począł go 
wypytywać o miejsce urodzenia, 
imiona rodziców i inne dane biogra 
ficzne, 


lej klasy pociągu, który za chwilę 
miał ruszyć. Dwaj ciekawi dzienni - 
karze wsunęli jeszcze glowy przez 
okna wagonu, ale ich przemocą ścią 
śnęia służba kolejowa, wysoki pan z 
pięknym wąsem, trochę opodal sto- 
jący, pożegnał odjeżdżających słod - 
kim uśmiechem, w którym skrom - 
ność walczyła z nadzieją, zawiadow- 
ca stacji uchylił czapki i... pociąg 
ruszył ku Londynowi, 

Augusta rzuciła się na siedzenie z 
westchnieniem ulgi, a potem parsk- 
nęla śmiechem, przypomniawszy so- 
bie pana z wąsami. Na przeciwleg - 
łem siedzeniu, ktoś uważnie o wygo- 
dzie podróżnej pamiętający, położył 
był dzisiejsze numery southamptoń - 
skich dzienników. Augusta wzięła 
dziennik na wierzchu leżący i zajrza- 
ła do niego machinalnie, z myślą, że 
warlo się przecie dowiedzieć naj- 
świeższych nowin europejskich, któ- 
rych była pozbawioną tak długo. 
Przewróciła stronnicę i wzrok jej 
roztar$niony padł na sprawozdania z 
sali sądowej. Pierwsze z nich brzmia 
ło jak następuje : 

„Działo się przed Jaśnie Oświeco- 
nym Sądem w sprawie testamentu 
ś.p. Meesona, 

„Żądanie powoda opiera się na 


„GŁOS TRYBUNALSKI", 


Staruszek udzielił mu wyczerpują 
cych wyjaśnień, a wówczas gospo- 
darz oświadczył mu, że jego rodzina 
jest wielce zobowiązana wobec jego 
ojca. 

Jak się bowiem okazało rodzice 
dr. Haberlaua ongiś posiadali znacz 
ny majątek ziemski w okolicach Ło 
wicza, Dzierżawcą jednego z ich fol 
warków był ojciec starego Cukiera. 

Stary Haberlau brał czynny udział 
w powstaniu 1863 roku, to też Rosja 
nie po jeśo powrocie do majątku 
mieli zamiar aresztować b. powstań 
ca. W przeddzień aresztowania 
dzierżawca folwarku Cukier przy - 
padkowo dowiedział się a zarządze- 
niu, które otrzymała rosyjska poli - 
cja i niezwłocznie o tem zakomuni- 
kował dziedzicowi. 


Haberlau natychmiast zbiegł z ma 
jątku i ukrywał się w Warszawie, 
przed władzami rosyjskiemi. Gdy w 
kilka lat później wyzionął ducha w 
testamencie zaznaczył, by jego spad 
kobiercy pamiętali o czynie Cukiera 
i nie omieszkali go wynagrodzić. 

Cukier nic jednak nie otrzymał, 
Wkrótce synowie Haberlaua sprze- 
dali majątek a wówczas i Cukier 
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opuścił łolwark i przeniósł się do 
Łodzi, 

Syn dziedzica łowickiego dr. Ha- 
belau na gruncie łódzkim dorobił 
się znaczniejszej fortuny i ostatnio 
został współwłaścicielem domu przy 
ulicy Sienkiewicza 34, w którym dzi 
wnym zbiegiem okoliczności zamiesz 
kiwał syn starego Cukiera. 

Obecnie dr. Haberlau dowiedział 
się, iż właśnie ów ubogi lokator jest 
synem dzierżawcy,, który kiedyś wy 
ratował jego ojca od zesłania na Sy 
bir, to też postanowił wynagrodzić 
śo jaknajsowiciej, 

Przedewszystkiem przeprosił go 
za wszczęte kroki sądowe i oświad- 
czył, iż mieszkanie które zajmuje, 
otrzymuje jako dożywocie z prawem 
odstąpienia go komukolwiek. 

Niezależnie od tego dr, Haberlau 
przyrzekł Cukierowi, iż ofiaruje mu 
posag dla córek w wysokości 300 do 
larów. Radość rodziny Cukierów 
oczywiście nie ma granic, gdyż byli 
już oni przygotowani do tego, że w 
najbliższych dniach nie będą mieli 
dachu nad głową. 

Historja ta wywołała w całej oko 
licy zrozumiałe poruszenie. 


Zwiększenie szybkości pociągów. 


Min. Komunikacji bada, w jaki spo 
sób daioby się zwiększyć szybkość 
pociąśów na kolejach polskich. Wia 
dcmą jest rzeczą, że szybkość po - 
ciągów uzależniona jest do szyn, 
wytrzymałości nasypu i śatunku pod 
kiadów. Komisje ministerjalne prze- 
prowadzają studja zaśranicą, szuka- 
jąc poparcia dla swoich wywodów te 


oretycznych w praktyce kolejnictwa 
curopejskiego. 

Jedną z ostatnich zdobyczy w tej 
dziedzinie jest zastąpienie podkła - 
dów kolejowych dębowych przez bu 
kowe. W tych dniach udaje się komi 
sja do Czechosłowacji celem zbada- 
nia takich podkładów w użyciu. 


Nieudany występ kasiarzy 


w łódzkiej firmie Eiserta. 


Po całonocnej pracy poszli z niczem do domu. 


Władze policyjne w Łodzi zostały 
zaalarmowane nowym śmiałym wy- 
stępem kasiarskim, 

Onegdaj sprzątaczka firmy Eisert 
i Ska, przy ul. Gdańskiej 47, przy - 
szła, jak zwykle, sprzątać lokal biu- 
rowy. W kantorze fabrycznym na 
pierwszem piętrze panował wielki 
nieład, szuflady były wyjęte z biu- 
rek i papiery porozrzucane po po- 
dłodze.  Tknięta złem przeczuciem 
wbiegła do sąsiedniego pokoju, 
gdzie stwierdziła, że znajdująca się 
tam kasa została rozpruta: 

Nie tracąc ani chwili czasu skomu- 
nikowała się z zarządem firmy, któ- 
ry z kolei zawiadomił o włamaniu u- 
rząd śledczy, 

Przeprowadzone dochodzenie u - 
staliło co następuje: Włamywacze 
po godzinach biurowych dostali się 
przez parkan do ogrodu, graniczące- 
go z posesją fabryczną, poczem przy 
pomocy podrobionych kluczy dotarli 
do kantoru fabrycznego, mieszczą - 


fakcie rozbicia i zatonięcia statku J. 
Kr. M, „Kangur“, który to wypadek 
zdarzył się 18 grudnia roku zeszłego. 
Wiadomą ogólnie rzeczą, że z tysią- 
ca blisko osób, znajdujących się w 
chwili nieszczęścia na pokładzie sta- 
tku, ocalała tylko osada jednej łodzi 
mianowicie osób dwadzieścia pięć. 
Pomiędzy utopionymi znajduje się p- 
Meeson, dyrektor znanej spółki wy- 
dawniczej pod firmą: Meeson, Addi- 
son, Roscoe i S-ka, który w tejże po- 
rze i na tymże statku wyruszył był 
do Nowc-Zelandji i Australii, gdzie 
wzywały go interesa spółki, 


„JMP. Fiddlestick Q. C. (Queel 
Counsel: radcą tajny) oraz Mr. Pearl 
stający przed sądem w imieniu po- 
wodów, twierdzą „iż fakta dotyczące 
zatonięcia Kangura zbyt są świeże i 
zbyt dobrze tkwić muszą w pamięci 
Prezesa Jaśnie Oświeconego Sądu, 
aby zachodziła potrzeba wyszczegól 
niać je na nowo, jakkolwiek wszyst- 
kie ich szczegóły, przysięgą świad - 
ków stwierdzone, mają panowie ad- 
wckaci spisane. Prezes Jaśnie Ośw. 
Sądu pamięta zapewne, że z rozbicia 
najstraszniejszego, o jakiem w ostat- 
nich czasach słyszano, ocalała osada 
jednej tylko łodzi. Pomiędzy utopio- 
nymi znajdował się pan Meeson; pa- 


cego się na pierwszem piętrze bu 
dynku. 

Znalazłszy się w kantorze, prze 
dewszystkiem  wyważyli szuflady 
wszystkich biurek, lecz nigdzie nię 
znaleźli gotówki. 

Udali się więc do sąsiedniego po- 
koju, gdzie znajdowała się kasa. Ka- 
siarze w obawie, by ich nie spotrze- 
żono, zdjęli ze stołu serwetę į zawie 
sili nią okno, poczem _pokrajali na 
pasy leżące na podłodze dywany i 
złożyli je gęsto obok kasy, aby spa- 
dające na ziemię części rozpruwanej 
kasy nie wydawały żadnego dźwię - 
u, 

Po ukończeniu tych wszystkich 
wstępnych czynności przy pomocy 
tzw. ręcznego raka rozpruli przed- 
nią część kasy, poczem otworzyli za 
mek, Kilkugodzinna praca nie przy- 
niosła im jednakże żadnych pozy - 
tywnych rezultatów. 

Okazało się bowiem, iż w kasie 
ogniotrwałej były przechowywane 


RZA BISITA TROY POAPERAPSET AJ TZ LTR SALTO TA 


nowie adwokaci w imieniu wykonaw 
ców testamentu proszą o pozwole- 
nie uważania go prawnie za nieżyją* 
ceśo. Majątek, testamentem objęty, 
nader jest znaczny; pan Fiddlestick 
przypuszcza, że dochodzi dwóch mil 
jonów funtów sterlingów, co może 
skłaniać Prezesa J,O. Sądu do dzia- 
lania z niezwykłą ostrożnością į u - 
trudnić otrzymanie pozwolenia na 
spisanie aktu zejścia. 

Prezes: „Wysokość sumy, testa - 
mentem objętej, nie ma nic wspólne- 
go z zasadami, któremi rządzi się 
Sąd w kwestji uznania kogoś za nie- 
żyjącego, 

P, Fiddlestick: „Niewątpliwie, My 
lordzie i stąd wnoszę, że w tym wy- 
padku J.O, Sąd nie będzie robił trud 
ności w udzieleniu zezwolenia na spi 
sanie aktu zejścia. Po ludzku sądząc 
niepodobną jest rzeczą, aby pan Me- 
eson uniknął tej klęski. 

Prezes: „Czy możesz pan powołać 
się na świadka, który na własne o- 
czy widział p. Meesona w wodzie? 

P. Fiddlestick. „Nie, Mylordzie; 
mogę tylko postawić jako świadka 
majtka, nazwiskiem Okers. 

den. 
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BZYSKANIE NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. 
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Wkrótce w Czara AE monumen 
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NESO SE. 
jedynie księgi buchalteryjne, prócz 
tese zaś w jednej ze skrytek znajdo- 
wały się weksle na sumę 200.000 zł. 
Wiamywacze nie tknęli jednak 
tych weksli i poczęli plądrować w 
pozostałych pokojach lokalu biuro - 
wego w przypuszczeniu, że tam znaj 
dą pieniądze. Gdy nigdzie nie znale 
zli gotówki, opuścili lokal tą samą 
die ją, którą: przybyli. 
Władze śledcze stwierdziły, iż ka 
ujorze pracowali w rękawiczkach, 
ten sposób nie ułatwić policji 
zukiwań, to też na żadnych 


„GŁOS TRYBUNALSKI", 


przedmiotach nie pozostawili odci - 
sków palców. 


W czasie dochodzenia rękawiczki 
znaleziono w ogrodzie, przyległym 
do budynku fabrycznego. 


Nie ulega wątpliwości, iż włainy - 
wacze byli znanymi specjalistami w 
swym „tachu“, którzy cd czasu do 
czasu przyjeżdżają do Łodzi na go- 
ścinne występy. Świadczy o tem pie 
cyzyjne rozbicie kasy. Policja prze* 
prowadza energiczne obławy wę 
wszystkich spelunkach złodziejskich 


Straszna śmierć 16-letniego 
chłopca. 


Ojciec zabitego chciał popełnić samobójstwo. 


Ostrówek gminy Sławiny 
Kaliszem została poruszona 
sym, dramatem, który rozegrał 
mieszkaniu miejscowego gos - 
a Gustawa Wentlanda, 
letni syn tego gospodarza Emil 
à sam w pokoju, wyjął z szufla- 
dy rewolwer ojca, chcąc zbadać kon 

dccję broni. Chłopiec był prze - 

"ny, że rewolwer był nie nabity, 

leż w pewnej chwili nacisnął na 
cynsiel, gdyż chciał się przekonać, 
czy sprawnie funkcjonuje. Rozległ 
się wystrzał, Chłopiec, ranny w oko 
lice serca, ostatnim wysiłkiem woli 


x 
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podniósł się z podłogi i wybiegł na 
podwórze wzywając pomocy. Nim 
ojciec zdążył przybiec na ratunek, — 
nieszczęśliwy chłopiec wyzionął du- 
cha. Gospodarz, dowiedziewszy się 
o śmierci syna usiłował popełnić sa 
mobójstwo. Pochwycił rewolwer le- 
żący w pokoju na podłodze, lecz w 
tym właśnie momencie przybiegła 
jego żona, która. zdążyła jeszcze wy 
trącić mu z ręki broń. Zwłoki 16-let 
niego chłopca zabezpieczono na 
miejscu aż do zejścia władz sądo - 
wo-lekarskich. 


Samobójstwo nauczycielki we Lwowie 


Powiesiła się w własnem mieszkaniu. 


W domu przy ul, Ossolińskich 11 
we Lwowie mieszkała nauczycielka 
Kazimiera Florek, licząca 22 lat, O- 
neśdaj w południe odebrała ona so- 
bie życie przez powieszenie. Uwią - 
zała sznur do haka od lampy w su - 
ficie, poczem dokonała samobójstwa 
Gdy po południu przyszedł tam jej 
brat, zastał już tylko wiszące zimne 


zwłoki. 

Dochodzenia policyjne wykazały, 
żę Florekówna przed kilku miesią - 
cami rozchorowała się na silny roz- 
strój nerwowy, tak, że przez pewien 
czas pozostawała w leczeniu d-ra, 
Przed kilku dniami opuściła oddział 
dla nerwowych, a onegdaj targnęła 
się na własne życie, 


Fatalne skutki lekkomyślnej 
zabawy. 


Lelkkomyślaość dzieci jest często 
powodem strasznych wypadków. W 
Inowrocłzwiu, syn kapitana Cerkle- 
wicza, 14-letni Edward, uczeń 4-ej 
klasy gimnazjum zabawiał się często 
starym rewolwerem pamiątką z cza 
sów wojny. Rewolwer ten dawniej - 
szego systemu był nabity kulami o- 
łowianemi z zardzewiałemi kapiszo- 
nami, 

Qncgdaj młody Cerklewicz zaba - 
wiał się jak zwykłe rewolwerem, 
przyczem za cel brał lustra, drzwi, 
okna i t. p., jednakowoż stary rewol 
wer nie chciał wystrzelić, Wreszcie 
rczgniewany tem chłopiec wpadł na 
szalony pomysł — przyłożył sobie 
lufę rewolweru do skroni i mówiąc, 


es 


Każda stacja 


bierać ją przez prostej konstrukcji 
apiraty kryształkowe lub inaczej 
zwane detektorowe, tanie, a zatem 
niemal dla każdego. 

igg detektorowy stacji nadaw- 

| ta największa odległość w 

jychać jeszcze stację przez 
detektorowe, jest tem więk- 
silniejsza jest dana stacja. 

Znając więc siłę, z jaką stacja nada- 
je, można obliczyć w przybliżeniu w 
jąk'ej największej odległości słychać 
ja przez aparat detektorowy. Dla 
Warszawskiej stacji odległość ta wy 


nosi około, 12 


20 kilometrów, 


inne. 
sadomierskiej, 
miejscowością " 


oraz 


"qi, Łódzkiego — 


że jeśli teraz nie strzeli, to nie wie, 
co zrobi, pociągnął za cyngiel. Roz- 
legt się huk wystrzału i chlopiec ru- 
wi na ziemię zalewając się krwią. W 
15 minut po strasznym wypadku ży- 
cie zakończył, nie odzyskawszy przy 
tomności, Kula ołowiana ugodziła go 
w lewą skroń, a wyszła prawą stro- 
ną głowy, czyniąc okropną ranę. 

Bezgraniczną rozpacz rodziców 
trudno opisać. 

Niechaj ten wypadek, zresztą je - 
den z wielu jakie się ciągle zdarzają, 
— będzie przestrogą dla wszystkich 
rodziców aby skrzętnie chowali broń 
przed młodzieżą, a dla młodzieży, 
by się nie zabawiała niebezpieczne- 
mi „zabawkami . 


Radjo. 


W jakich okolicach wystarczy tani 
aparat, aby słuchać radio ? 


radjowa ma. mniej 
więcej ściśle określony zakres dzia- 
lania w obrębie którego można od- 


arunki 
twierdzić 
można, że takich miejsc jest w tot- 
sce daleko więcej, tylko ich jeszcze 
nikt nie wykrył, nikt nie spróbowai, 
czy. na detektorze słychać tam Wer- 
szawę lub Katowice. W tych okoli 
cach, tylko co bogatsi mają aparaty 
lampowe, wzbudzając zazdrość 
mniej zamożnych mieszkańcach 
nieraz popisując się ku ogół: 
dziwowi swą inteligencją i 
cią, która w całości 
ce radjo-aparatu źródło swoje posia 


da. 


Gdyby w tej okolicy, 
ległości znacznie 120 klim. od War - 
szawy lub Katowic przewyższającej 


1 r 
ktoś wpadł na szczęśliwy pomysi 


emu po 
mądroś- 


;j SKTZYJ= 


por iimo od- 


próby aparatu detektorowego i gdy 
by-otrzymzł dobre wyniki, to odkry 
cie jego byłoby prawdziwem błogo- 
sławieństwem dla ogółu mieszkań - 
ców, z których tylko zamożniejsi na 
drogi lampowy aparat mogą sobie 
pozwolić, Możność słuchania radja 
przez aparat kryształkowy otwiera 
wszystkim drogę do wiedzy, do zdo- 
bycia łączności z szerokim Światem, 

3 Í 


Str. 4. 


wnosi promyk radości do pracowi- 
tcgo i szarego życia. 

Trzeba robić próby, bo naprawdę 
niektóre okolice są jakby uprzywi - 
lejowane pod tym względem, a jed- 
nak nikt takiego radja tem nie kupi, 
ba obawia się, że napróżno pienią - 
dze wyda. 

Aparst można zrobić sobie same- 
mu. Koszt jego nie wyniesie więcej 
miż 15 zł, słuchawki w razie nie dzia 
łania aparatu przydzdzą się i do 
każdego innego lampowego, można 
je zatem bez straty odsprzedać; to 
samo antena i uziemnienie. 


Ryzyko więc nie tak duże, a sko- 
ro okaże się, że aparaty kryszżtałko- 
we w okolicy dobrze działają, to po 
myśleć tylko jaka z tego korzyść mo 
że być ogromna. 

Niechże więc wszyscy ci, którzy 
słuchając stacji radjowych przez a - 
paraty detektorowe choć mieszkają 
poza granicą zasięśu detektorowego 
tych stacji nie chowają prawdy pod 
korcem, a rozgłoszą o.tem swym są 
siadom i doniosą miejscowej prasie, 
by wszyscy mogli pójść w ich ślady 
i aparaty tanie sobie pozakładać. 


33 opery transmitowane 
przez radjo w styczniu b. r. 


Kierownictwo programowe wszy - 
stkich europejskich stacji radjowych 
stra. się jaknajbardziej urozmaicić 
swe prożramy i dawać abonentom 
audycje, postawione na wysokim po 
ziomie. Jedną z atrakcji, cieszących 
się dużą popularnością wsród radjo- 
słuchaczy, są transmisje oper, doko- 
nywene przez słacje wprost z tea - 
trów. Europejska statystyka transmi 
sji oper, nadawanych w ciągu stycz- 
mia, wykazuje 33 opery, które tran- 
smitowane były z różnych teatrów 


całej Europy, niebrzsk nawet wśród 
nich Moskwy i Kowna. 

Jak wiadomo, polscy radjosiucha- 
cze mają możność wysłuchiwania 
przynajmniej raz na tydzień opery, 
transmitowznej bądź to z teatru ka 
towickiego, bądźło z poznańskiego. 
Sprawa transmisji z warszawskiego 
Teatru Wielkiego będzie prawdopo* 
dobnie już w najbliższym czasie za- 
łatwiona ku zadowoleniu radjosłu - 
chaczy polskich. 
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U króla krasnolntków 


w niedziele dnia 18 b. m. 
o godz. 12 i pół p. p. 
specjalne przedstawienie 
dla dzieci w kino-teatrze 
„ODEON*. 
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Ogólna. 
NAJLEPSZA RADA 


Wydawnictwo „Głosu Trybunal - 
Tomaszowskiego" 


j 
* 


i „Giosu 

dła swych prenumeratorów 
kawą niespodzinakę. 

góly niebawem podamy, na- 


slużyć możemy tylko jedną ra- 


Piacić prenumeratę za kwiecień i 
za drugi kwartał, 


FERJE WIELKANOCNE W SZKO- 
LACH POWSZECHNICH, ŚREDN. 
I WYŻSZYCH. 

Ministerstwo oświaty, zarządziło, 
aby ferje wielkanocne w szkołach 
powszechnych i* średnich trwały od 
3 do 16 kwietnia. W uniwersytecie 
warszawskim od 20 marca- do 20 
kwietnia, w politechnice od 1 do 16 
kwietnia, 


Or 


„Dziennik Ustaw“ z dnia 14 merca 
„a rozporządzenie Prezy - 
zplitej z dnia 6 marca 1928 r. 
opiece nad zabytkami. 
Frzedmioty otrzymują charakter 
zzbytków, na skutek orzeczenia wła 
zy konserwatorskiej pierwszej in - 
stancji 
Zarządy związków komunalnych, 
in wyznaniowych, osób i 
mnych Kos 
jowiązaze 
wladze 
s instancji o będący 
iadamiu przedmiotach, ma 


wi państwa służy prawo 
pierwszeństwa nabycie sprzedawa” 
nego przez właściciela zabytku ru - 
chomego, bądź nieruchomego. Za - 


bytki nie mogą być wywożone z gra 
nic państwa polskiego bcz zezwole- 
nia władzy konserwatorskiej 1-ej in- 
stancji. 

Władze konserwatorskie 1-ej in- 
stancji mogą zakazać wszelkich ro- 
bót, których wykonanie zeszpeciłoby 


* otoczenie zabytku i-widok na zaby” 


tek lub z zabytku, 
wstrzymać. 


KURSY PIEKARSKIE í MŁYNAR- 
SKIE. 


W myśl wytycznych, nakreślonych 
przez komisję ankietową, co do ko- 
nieczności zorganizowania dokszteł- 
cających kursów zawodowych dla 
pracowników w przemyśle piekar - 
skim į młynarskim, MSW. zwoła w 
najbliższym czasie szereg konferen- 
cji w sprawie cpracowania planu po 
wyższych kursów. 

W pierwszym rzędzie zostanie zre 
alizowana idea utworzenia kursów 
zawodowych dla pracowników pie - 
karskich z początkiem nowego roku 
szkolnego, Kursy te zostaną założo- 
pe w ważniejszych ośrodkach kon - 
sumcyjnych. 


PRZYMUSOWA PRACA DLA 
WSZYSTKICH WIĘŹNIÓW KRYMI 
NALNYCH, 

Wydział pracy więźniów Minister 
stwa Sprawiedliwości przystąpił do 
rozszerzenia wszystkich warsztatów 
w więzieniach karnych na terenie ca 
łego państwa. Dotąd bowiem w war 
sztatach i pracowniach zatrudnio - 
nych było zaledwie 30 proc. więź - 
niów, Warsztaty więzienne prowa - 
dzone są według kalkulacji przedsię- 
biorstw prywatnych i dają dość po- 
ważne dochody. W roku ubiegłym 
wyniosły one przeszło miljon złotych 
Fundusze powyższe zostaną obróco- 
ne na prace inwestycyjne: 

Zaznaczyć należy, iż w myśl do- 


kychczasowych okólników przymuso 
wa praca w warsztatach więzien - 
h nie może być zastosowana do 


nych 
więźniów politycznych: 


albo roboty te 


Tomaszewska. 


WYBÓR PREZYDENTA MIASTA 
ZATWIERDZONY. 


Podczas swej ostatniej bytności w 
Urzędzie Wojewódzkim p. Prezy - 
dent miasta Smólski zdołał dowie - 
dzieć się, że 14 głosów, które padły 
na niego podczas głosowania w Ra- 
dzie Miejskiej wystarczają całkowi 
cie dla uprawomocnienia się wybo- 
ru. 


UNIEWAŻNIE WYBORU ŁAWNI- 

KÓW, 

Jak się dowiadujemy, wybór ław- 
ników Magistratu został unieważnio 
ny, 

Będzie to konsekwencja unieważ- 
nia wyboru dwóch ławników, o czem 
już donieśliśmy. 
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TZATE % najpiękniejszy mężczyzna świata Iwan Petrowicz. Naj- 

ISB cudniejsza kobieta Marcella Albani w filmie podług sen- 
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OBYWATELE! 
W dniu 19 marca przypada Dzień Imienin 
MARSZAERA 


JÓZEFA PIŁESUDSRIEGO 


W całej Polsce odbędą się uroczyste obchody, w których ludność bę- 
dzie manifestowała na cześć Twórczej Armii Polskiej i Zwycięskiego Wodza 


Polski Odrodzonej. 


Komitet Obywatelski utworzony celem uczczenia Imienin Marszałka 
Piłsudskiego w naszym grodzie wzywa całe społeczeństwo do jaknajliczniej- 
szego udziału we wszystkich uroczystościach związanych z obchodem Imie- 
nin oraz do udekorowania domów w dniach 18 i 19 marca, 


PROGRAM OBCHODU 


Dnia 17 marca 1928 r. 


godz. 19 (7 wiecz.) 


Capstrzyk orkiestry 


na ulicach miasta 


Dnia 18 marca 1928 r, 


godz. 7. Pobudka na ulicach miasta 


godz. 10. Uroczyste Nabożeństwo we 
wszystkich Kościołach oraz Świątyniach 
wszystkich wyznań m. Piotrkowa. 


godz. 11. 


Defilada na ul. Słowackiego 


przed gmachem Sądu Okręgowego. 
godz 12. Bieg uliczny. Start i meta przy 
Dowództwie 25 p.p. (Aleja 3 Maja 21) 
godz. 14. (2p.p.) Match piłki koszykowej 
w Sali Gimnastycznej Gimnazjum T.S.Sr. 
Match piłki siatkówki w Sali Gimnastycznej 


Gimnazjum T. S. Sr. 


godz. 17 (5 pp.) w Sali im. Kilińskiego 
(Aleja 3 Maja 12) ` 


UROCZYSTA AKADEMIA 


Na program złożą się przemówienia, deklamacje oraz część koncertowa z u- 


działem orkiestry wojskowej oraz chórów młodzieży szkolej. 
godz. 11. 


Dnia 19 marca 1928 r. 


(Wejście bezpłątne) 
Poranki i odczyty w oddzia” 


łach wojskowych i w szkołach 
godz. 16. Koncert marszowy orkiestry 
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25 p.p. i orkiestry kolejowej na ul. miasta 


W dniach 18 i 19 marca urządzona będzie na ulicach oraz przy wejściu 
na Akademię zbiórka na budowę łodzi podwodnej im. Marszałka Piłsudskiego. 


Jak już w numerze wczorajszym 
donieśliśmy, na jednem z przed- 
mieść Tomaszowa, w Starzycach zo 
stało popełnione potworne morder- 
stwo. 

Tło tego morderstwa przedstawia 
się jak następuje. W domu przy Szo 
sie Warszawskiej Nr, 2 zajmowało 
mieszkanie, składające się z 2 pokoi 
i kuchni, Jan Chlebny, który z po - 
wodu niepowodzeń materjalnych 
zmuszony był odstąpić, swoje miesz 

anie jeszcze w. r. 1926-tym, Janowi 
Rybakowi, który się wkrótce doń 
wprowadził ze swoją rodziną, skła- 
dającą się z 36-letniej żony Jadwigi 
16-letniej córki Zofji, i 14-letniego 
syna Jana, sam zaś zamieszkał u Ry 
baków w charaktęfze sublokatora, 
całe dnie prawie śpędzając w domu 
od czasu do czasu wyjeżdżając do 
Poznania, do swej matki, 

Szesnastoletnia Zofja, nader przy- 
stojna blondynka, przypadła wkrót - 
ce do gustu Chlebnemu, który zmu- 
sił ją do utrzymywania z nim stosun 
ków miłosnych. 

Dziewczyna obawiając się go, ni- 
komu o tem nie mówiła i Chlebny 
„utrzymywał z nią ten stosunek 
przez czas dłuższy, dopóki rodzice 
nie spostrzegli, że córka ich zaszła 
w ciążę, O powyższem zameldowali 
w policji, 

Sprawa została skierowana do Są 

u. 

Od tego czasu dość przyjazne sto 
sunki, między Rybakami a ich sublo 


ha powornci 20 


atorem już znacznie ochłodły i Ry- 
bakowie skierowali również sprawę 
o eksmisję sublokatora do Sądu. 

Chlebny nader sobie jednak Zofję 


upodobał i pewnego wieczoru 
oświadczył jej rodzicom, że się chce 
z nią ożenić. Jednak spotkał się z 
kategoryczną odmówą. Od tego cza 
su Chlebny zdradzał silne zdenerwo 
wanie i śledził dziewczynę, grożąc 
że jak ją z jakimś chłopcem spotka 
to ich zabije, Dziewczyna jednak 
nie brała tych pogróżek na serjo i 
pozwalała na „zalecanki* niejakiego 
Jasiewicza, pracującego jako tkacz 
w fabryce Bartkego. 


Krytycznego dnia 14 b, m. o godz. 
4.30 po poł. przyszedł z miasta Chle 
bny, który w mieszkaniu Rybaków 
zastał tylko Zofłję szykującą obiad. 
Po przywitaniu się z nią oświadczył 

„Jutro wyjeżdżam już na stałe z 
Tomaszowa i przyszedłem się z wa- 
mi pożegnać. Zapomnijmy a tem co 
było i nie miejmy do siebie urazy!“ 

Rybakowej, która w trakcie tego 
przyszła oświadczył to samo i prosił 
aby posłano po Jasiewicza. 14-letni 
syn Rybaków, Jan udał się do mia- 
sta, aby powiedzieć  Jasiewiczowi 
że Chlebny chce się z nim koniecz- 
nie zobaczyć w bardzo ważnej spra- 
wie. 

„Na zgodę musimy się czegoś na- 
pić — zaproponował Chlebny i po- 
słał po wódkę i przekąski, 

Rybakowa jednak poczęła mu wy 
mawiać uwiedzenie córki, którą 


„GŁOS TRYBUNALSKI" 


"SENSACJA ! "PNA SCENIE: 
FILM DZIEJOWY 
Arcydzieło Wytwórni Sowkino w Moskwie 


„CZARY |DERABRYŚCI 


Wielki dramatw 12 aktach według głośnej powieści Mereżkowskiego 
w głównych rolach znakomici artyści teatiu Stanisławskiego w Moskwie 


Aa dA a adj 


(Spiskowcy w 
Carskiej Rosji) 


. BORONI 


i dni następnych 
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OMNY. 


a POZZO E i EEE 


PET 
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Występy zespołu art. operetki Krakowskiej Nowości 


Ew 


od kierunkiem art. Antoniego Kaczorowskiego. 


Cehă 


Rzecz dzieje się w parku. 


erm b. Halmirska i A. Kac 
F YAL IR r AA w E A E DEEA SA 


ZW RT ES 
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Od czwartku 15 marca i dni następnych. 
GENJALNY i NIEZRÓWNANY 


we wspaniałej Epopei Filmowej 


12 DJAMENTÓW 


Kino - Teatr 


MODERI 


Tomaszów Maz. 


p 

PROGRAM 

RROSRM UJ DZIEWOJ NE 
1) UWERTURA odegra Orkiestra ;—: 
3) POSTĘPOWE DZIECI skecz wzięty z życia w 1 obrazie. 
Ona— I. Wąsowiczówna. Młodszy—A. Piotrowski. Starszy A. Kaczorowski 
4) JĄKAŁA—H. Kowalski. - 
ka choreograficzno-śpiewna— B. Halmirska, B. Kownacka i A. Piotrowski 
CHYN=S=- UJ! DZIEWOJE Słowa K. Brzeskiego- A. Kaczorowski. 7) ZACZEP KA 
g zorowski. 


KEETA A e AA A W EITA S E RE LE TE T E E AAE A a i 
|| NA SCENIE! === Niebywata sensacja! === A 
| TYLKO KRÓTKI CZAS! w przejeździe za granicę TYLKO KRÓTKI CZAS 
i świecie od 20 do 40 lat. 

j 1) Prezentacja całego zespołu. 2) Prolog. 3) Tańce marynarzy. 4) Rymbaj 
| cymbaj. 5) Rzeczy charakterystyczne. 6) Tańce Narodowe. 7) Smiech to 
i 


zdrowie. $) > Zabawa pecd Hliputeme sketch — wode- 


il ze śpiewami i tańcami w wykonani 
bę DZE WW YO YĄ PAPĄ 99 RST eS 


PROGRAM 
5 Nr. 
2) PROLOG H. Kowalski 


5) PASJANS scen- 


8) FINAŁ—cały zespół 
SPAC FAD Ze jw a DISP NT ERN LA 


= Nowość! 


włystępy trupy najmniejszych ludzi artystów na 


PROGRAM Nr. 1 


łu. 
meres - 


u cał 


siew F, 


ego „zespo 


a WA zai 


h 
DOUGLAS FAIRBANKS 


ul. Piliczna L, 6. | ANONS: Od wtorku 20-go EO 8 NIEZNANEGO ŻOŁNIE 
RZA”, ś 


przez to strasznie skrzywdził. 


„Co córka moja ma teraz po - 
cząć?* — żaliła się. Chlebny pono- 
wił propozycję małżeństwa, lecz 


znów spotkał się z kategoryczną od 
mową. 

Rybakowa chcąc czemprędzej po 
zbyć się Chlebnego wyszła do sąsię 

rego pokoju i położyła się spać. 
Również i Zofja położyła się spać w 
kuchni na łóżku, Chlebny zaś cho - 
dził po kuchni i coś do siebie niezro 
zumiałeśo mruczał, 

O godz. 5-ej p. p. przyszedł Jasie 
wicz. Chlebny jak by się ożywił i 
oświadczył Jasiewiczowi, że wyjeż- 
dża do Poznania i chce się z nim po 
żegnać i wypić na „zgodę“. 

Tymczasem przyniesiono półlitro- 
wą flaszkę wódki, którą Chlebny 
wręczył Jasiewiczowi, aby ten ją 
odkorkował Jasiewicz jednak zwró 
cit mu ją, gdyż nie mając grajcarka, 
usiłował wybić korek ręką, co mu 
się jednak nie udało, Odkorkowa - 
niem flaszki zajął się Chlebny. W 
trakcie tego zapadł zmierzch i Ry- 
bakówna wstała z łóżka, aby zapa- 


1 


7 
c 


lić lampę. 
„Po co masz wstawać dopiero, ja 
stoję koło lampy to ją zapalę — po 


wstrzymał ją Jasiewicz, wszedł na 
stołek i zapalił zapałkę. 

Chlebny zaś, śdy Jasiewicz, stojąc 
na stołku był odwrócony doń tyłem, 
wyjął z kieszeni browning i błyska- 
wicznym ruchem dał 4 strzały do 
Jasiewicza, który zalewając ‘się 
krwią padł na ziemię ze słowami: 

„Ratunku! ratunku! ten zbój mnie 
zabił!“ Zofja, oszołomiona strzałami, 
początkowo siadła na łóżku bez ru- 
chu, poczem zerwawszy się chciała 
wbiec do pokoju, obudzić matkę i 
zawołać ludzi, lecz Chlebny ode - 
pchnął ją—wbiegł do pokoju w któ- 
rym spała.jej matka į dał 2 strzały 
do śpiącej Rybakowej, która zerwa- 
ła się z łóżka, wbiegła do kuchni, 
gdzie padła koło leżącego w kałuży 
krwi Jasiewicza. 

Chlebny jednak wbiegł za nią do 
kuchni, dał do leżącej już bez życia 
Rybakowej jeszcze 2 strzały w pierś, 
strzelił również Jasiewiczowi w gło 
wę i porwawszy palto i kapelusz wy 
biegł. 

Natychmiast lokatorzy tegoż domu 
telefonicznie zawiadomili o morder- 
stwie komisarjat p. p, który na 
miejsce przestępstwa wydelegował 
swych funkcjonarjuszy, 

Zawezwany z Kasy Chorych le - 
karz udzielił pierwszej pomocy, da- 
jącemu słabe oznaki życia Jasiewi- 
czowi i polecił przewieźć go do szpi 
tala. Podczas dochodzenia ustalono, 
iż prawdopodobnie Chlebnym kiero 
wała chęć zemsty, gdyż Rybakowa 
nie chciała pozwolić swej córce aby 
wyszła za Chlebnego, który Zofji ro 
bił ostatnio dość często wymówki, że 
go zdradza z Jasiewiczem. Poszuki- 
wania za Chlebnym, który zbiesł, w 
toku. 


„NANTAS<« 
í Emila Zoli 
wkrótce w Odeonie. 


dakcji „Głosu Tryb,“ 
KEAL PITON GR I PAZ 


RESZTEK 


Piotrkowska. 
ŁÓDŹ PODWODNA IM. MARSZAŁ 

KA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, 

W dniu 18 i 19 bm. odbędzie się 
na ulicach Piotrkowa sprzedaż znacz 
ka na cel, który dotychczas w Piotr 
kowie nie był ani razu popierany. 
Będzie to kwesta na zakupno pol - 
skiej łodzi podwodnej, im. Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. 

Nie trzeba nikomu uprzytamniać, 
jak dalece godne jest takie przedsię 
wzięcie jaknajwydatniejsześo po - 
parcia, bowiem niestety polska flota 
dotychczas nie posiada ani jednej ło 
dzi podwodnej. 

Panie kwestarki, które bardzo 
chętnie podjęły się tej nieprzyjem - 
nej misji dają najlepszy przykład po 
święcenia się dla dobrej sprawy. 

Sądzimy, iż akcja ta będzie się cie 
szyć dużem poparciem ze strony spo 
leczeństwa, które nauczyło się już 
dzisiaj podporządkowywać pewnym 
ciężarom społecznym, 
KINO-TEATR „CZARY“, 

Dziś w sobotę dn. 17 marca o godz. 
3-ej po pol. wyświetla wspaniały film 
w 10 sktach. pt. Triumt Maharadży 
z ulubieńcem publiczności Lucjanem 
Albertinim, Dla młodzieży film do - 
zwolony, Wejście dla wszystkich 
łącznie ze sceną 50 groszy. 

OKAZJA DLA MILUSIŃSKICH. 


W dniu jutrzejszym o godz. 12 i 


‘pół w południe w kino-teatrze „0O- 


deon“ odbędzie się specjalne przed 
stawienie dla dzieci i młodzieży. 

Zespół liliputów złożony z 7-iu o- 
sób obojej płci odegra prześliczną re 
wje dziecięcą pt. „U króla krasno- 
Jludków* w 6-ciu częściach i 14 obra 
zach ze śpiewami i tańcami. 

Pozatem jest cały szereg numerów 
pojedyńczych, które wzbudzały bu- 
rzę oklasków w innych miastach, 

Tak rzadko mamy w Piotrkowie 
okazję zaprowadzenia dzieci i mło- 
dzieży na dobrą i specjalnie dla nich 
napisaną sztukę, iż niewątpliwie re 
wja ta będzie się cieszyć olbrzymiem 
powodzeniem, 


DZISIEJSZA OPERETKA, 
W dniu dzisiejszym w sali p. Fla- 


taua przy pl. Targowym Nr. 5 odbę- 
dzie się występ Artystów Łódzkiej O 
peretki, Wystawiona będzie głośna 
rewja „Humor nami rządzi". 

Z recenzji prasowych należy wnio 
skować, że zespół p. Szyndlera, zna- 
nego zresztą i w naszem mieście, cie 
szy się wszędzie powodzeniem. 

Między in. „Kurjer Lwowski“ pi - 
sze, że „artyści dali publiczności wie 
le emocji, Zasługują oni na wyróż - 
nienie i uznanie, którem elita towa- 
rzyska obdarza ich itd.” 

Podobno na dzisiejszą rewję wybie 
ra się dużo osób, 

Początek o 8 wieczorem. 


MAANDI D © rż OLA Zie 2d 
Kupię domek 3 — 4 pokojowy z 
ogródkiem w cenie 12 — 15 tys. 
złotych może być za miastem, Wa 
runki wpłaty: 8 tys. przy akcie 
kupna 4 tys. w dn. t. VII b. r. 
pozostałość na hipotece na prze- 
ciąg jednego roku. 
Oferty pisemne dla P.M. do Re- 


411 
EOIR VENDA 


„GLOS TRYBUNALSKI”, 


W. sobotę dnia 17 marca i w niedzielę dnia 18 marca o 8-15 wieczorem w sali kina „A- 


pollo”, w 


Piotrkowie, pl. Targowy Nr. 5 odbędzie się 


Gościnny Występ Artystów Scen Łódzkich 


HUMOR NAMI 


Rewja w 12 częściach ze śpiewami i tańcami, 


RZĄDZI 


Tańce: rosyjskie — małorosyjskie — char- 


leston — piosenki — monologi — kuplety szlagierowe, „Numiek się żeni“ skatch w 1 

akcie, „Reduta na Poddaszu” komedja w 1 akcie. 

Piotrkowianie, radujcie się w naszym wesołym programie! Reżyserja Janusza Szyndlera. 
Zapowiada A, Mar, 


Bilety w cenie od 1 zł. do 5 zł, do nabycia wcześniej w cukierni p. Borczyka, 324 


36 OLO 
Piotrków 


S _Rycerska 8 A. 


niejszych fabryk krajowych, 


PO CENACH 


kupna. 


OLOCLOGYCOROGOCSGYOESDZOGO: 
Skład Sukna i Kortów 
RURC 


Niniejszem zawiadamiam Sz. 
6 zaopatrzony jest na nadchodzący 
warów na UBIORY MĘSKIE i 


Z poważaniem A, 


I WYTRZTIZZROCEE 


Piotrków 
Rycerska 8 


Klijentelę, że skład mój |Ę 
sezon w duży wybór to- | 
DAMSKIE, z najprzed- 


295 


KONKURENCYJNYCH 


P. P. Urzędnikom udzielam bardzo 


dogodnych warunków 
RURC. 


ISRAI TNL GOROGERO RY 

0 SPRZEDAŻ DELIKATESOW 0 

5 i NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH ` 
TRAFIKA 


2 oraz 

W. Sankowskiej 
0 poleca: 2 
& ciasta, ciastka, czekojady, cukier- © 
i% ki, oraz wyroby tytoniowe 2 
) Kawa — Herbata — Kakao Ś 
U Śniadania — Obiady — Kolacje / 


8 


M.ROZENCWEIG 


w Piotrkowie ul. Słowackiego (Kaliska) Hr. 28 o 
przyjmuje wszelkie obstalunki (ć 
j wchodzące w zakres krawiectwa g 


KOSTJUMY PALTA 


; z wlasnych i powierzonych ma- 
terjarów, 
Wykonanie podług ostat- ) 
ło) .. niej mody. 8 

Warunki dogodne. Diży wybór: żurnali 5 


BLEIU WNZYTÓWE) 


NAJMODNIEJSZE 


i 
i 
J 
i poleca 
a 
u 


<GŁOS TRYBUNALSKI» i 
Piotrków, Legjonów 2, j 
ID EE EED CD EED CA EED a SY 


REETAN TOTS 
= DBAJCIEO SWOJE 
mey ZDROWIE! 

„Szwajcarskie gorzkie zio. 

ła“ (z marką kogut) usuwa. 

a choroby żołądka, kiszek, 

obstrukcje, kamienie żół- 

„ iowei t, p. Idealny, naturalny, łagode 

ny środek Przeczyszczający, ułatwiający 

funkcje organów trawienia, i działający 

przeciwko nadmiernej otyłości. _ Pobu. 

h dzają apetyt j wzmacniają organizm. — 

Pudełko zł. 1.50. Sprzedają apteki i składy ap- 
teczne, skkład główny apteka 2. dąseckiego, 

Warszawa, 


Choroby skórne i weneryczne 
D-r. med. FA JMAN 
przyjmuje od 12—2 i od 4; pół — 6. 
ul. Piłsudskiego .L.67 II piętra 
E ZSZYWKI ZORTEZCZNĄ 


Dr. K, KUJAWA 


Choroby wewnętrzne I weneryczng, 
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 
Piotrków Tryb, Polna Nr. 5 mieszkanią 4, 
(Za tunelem kolejowym) 


KJ 


Choroby 
piersiowe 
są ttleczalne! 


Spytajcie się Swego Lekarza, a ten wam po- 
twierdzi, że Balsam Tiocolan-Age'" jest uzna: 
an „Atadkiem CO Rorobom płucnym, 
ecany przez powagi lekarskie „BALSAM THIO- 
COLAN-AGE'* leczy bronnit, gruźlice, Hee 
koklusz, ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmac» 
nia organizm, powiększa wagę ciała, obniża tem- 
peraturę ciała. Sprzedają apteki i skład główny: 
| a Apteka A. GĄSECKIEGO, 
ARSZAWA, FRETA I6. 


TE TANET E 


Redaktor ALEKSANDER P (SKJ 


 PRZEPISUJĘ — Í 
= NA MASZYNIE 


Piotrków Trybunalski, J 
g ğ 
a s 


ul. Legjonów 2. tel. 55. 
T CD WIA ZZA CO KUJ CED SZEJ CRS RU SIO SAB OED 


o a 
Obwieszczenie 
Ńr. 1785-27, 

Komornik przy Sądzie Okręgo - 
wym rewiru I pow. Piotrkowskiego, 
urzędujący w Piotrkowie, w myśl 
art, 1148 i 1149 P, C., niniejszem nb- 
wieszcza, iż w dniu 17 września 
1028 roku o godzinie 10 zrana w sa- 
li posiedzeń Sądu Okregowego w 
Piotrkowie, na pokrycie- należności 
sukcesorów Alfreda Britzmana, w 
kwocie 12967 zł, 50 gr. z proc. i 
kosztami, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację publiczną, należącej 
na prawie wieczysto - czynszowej 
dzierżawy do Idla Gostyńskiego To- 
maszowskiej miejskiej nierucho - 
ści, położonej przy ul. Piekarskiej 
Nr. 8., składającej się z placu, o prze 
strzeni 35,23 pr. kw., na którym mię 
dzy innemi wzniesione są następują- 
ce budynki: 
1)dom frontowy murowany jedno - 

piętrowy, kryty papą; 


. żjdwie oficyny murowane „piętrowa 


i parterowa, kryte papą; 
3)-oficyna parterowa w części muro- 
wana, w części zaś drewniana, kry 
ta papą, 
oraz inne, szczegółowo pomienione 
w protokule opisu, 


Nieruchomość powyższa: 

a) w wspólnem z osobami obcemi. 

zierżawnem, lub zastawnem posia- 
daniu, nie znajduje się, 

b) urządzoną ma księgę hipotecz- 
ną. (R. N. 259-114) w wydziale isipo- 
tecznym miejskim w Tomaszowie, 

c) obciążona jest długami hipotycz 
nymi i kaucjami, w kwocie 

oraz innemi ograniczeniami i. o- - 
strzeżeniami, w działach III i IV wy 
kazu hipotecznego pomienionemi. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 25000 złotych. 

iorący udział w licytacji, winni 
złożyć kaucję, w kwocie 10 proc. od 
sumy szacunkowej. 

Akta, w sprawie niniejszej sprze- 
daży, znajdują się w kancelarji wy- 
działu cywilnego Sądu Okręgowe - 
go. w Piotrkowie, 460 


Komornik Sądowy: 
Ludwik Grabowski, 


ODDAM 21 miesięczną zdrową 
dziewczynkę na własność (nie chrzczo 
ną). Wiadcmość Piotrków ul. Kalis- 
ka Nr. 28 M. Małolepsza (mieszkanie 
p. Kameckiej). 459 


ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Tomaszów Maz. 
na imię Władysława Piwowarskiego 
rocznika 1900 zam. przy ul. Wolnej 
Nr, 11. Ogłoszeniem tem dokument 
unieważnia się, 451 


m O 


Z prasy. 


DZIECKO i MATKA, 

Nr. 5 dwutygodnika. „Dziecko i 
Matka” (Tow. wyd. Bluszcz, W-wa 
Krak, Przedm. 99) zawiera bogaty 
materjał pedagogiczny i medyczny.. 
Artykuł „Kilka uwag o baśniach i 
bajkach“ wykazuje ujemne skutki 
wprowadzania atmosfery grozy do 
świata dziecinnych wyobrażeń. Ar- 
tykuł „Dziecko jako organizm czyn- 
ny“ rozważa przejawy instynktów. 
Znaczenie  studjów nad dzieckiem 
wykazuje wartości dziełka Stanley- 
Heli, Dalej następuje szereg trafnych 
rad w artykule „Dziecko i jego sen“, 
Leczenie i wzmacniające działanie 
pobytu nad morzem Dra Nasiłowskie 
jo oraz Dra Kramsztyka „O żelazie 
Dział praktyczny (mody i zabawki), 
menu obiadów dziecinnych, bogata 
rubryka odpowiedzi redakcji oraz 
prześliczny wiersz Dr. Kruszewskiej 
„Bałwanki* uzupełniają numer. 


KOBIETA w ŚWIECIE i W DOMU: 

Nr. 6-ty dwutygodnika „Kobieta 
w Świecie i w Domu“ odznacza się 
niezwykle oryginalnym pomysło - 
wym materjałem: Na wymienienie 
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zasługują artykuły: „Wiosna“, „Po- 
kój panienki i pokój chłopca”, „Jak 
zużytkować starą szafe", „Dostoso- 
wanie mody do twarzy i postaci* Na 
gi zdrowe i chore, „Orzeł nie bawi 
się łowieniem muchy", „Uczesanie* 
takie i inne, „© rozmowie” i szereg 
innych. Zwraca uwagę staranny do- 
bór licznych ilustracyj ze wszelkich 
dziedzin życia domowego oraz boga 
ty dział kreacyj toaletowych. 


KOBIETA WSFÓŁCZESNA, 

Nr. 12 „Kobiety Współczesnej” po 
święca uwagę sprawom ośrodnictwa 
kobieceso, ponieważ marzec jest mie 
siącem pilnych prac w ogrodach. 

Między innemi czytamy artykuł 
prof. Jankowskiego i prof, Stanisła- 
wa Schönfelda. 

P, Boguszewska porusza niezwy - 
kle aktualną sprawę kryzysu miesz- 
kaniowego w pięknym artykule: 

„Nowa Warszawa“, Dr. H, Więc- 
kowska daje wyniki ankiety w spra- 
wie pracy kobiet z wyższym wy - 
kształceniem. 

Ładne ilustracje, bogata beletry - 
styka i piękny dodatek praktyczny 
„Mój Dom“ — składeją się na intere 
sująca całość. 


S CRY ESEJ 


ze świata. 


| ojesiaiita nici) 


Nieboszczyk ożył! 


Trzy dni w letargu. — Na ośm godzin 
Życia, umiera „nieboszczyk 


Dzienniki włoskie donoszą o na- 
stępującym wypadku , który ubieg - 
łych dni wydarzył się w Medjolanie. 

Robotnik Giovani Segalini ulesł w 
tebryce zgnieceniu klatki piersiowej 
Chorował długo. Wreszcie żona, któ 
ra go bardzo kochała, zabrała go ze 
szpitala do domu. Stan chorego po - 
gorszył się po tygodniu tak, że przy- 

ołany lekarz jak mógł najdelikat - 
niej, przygotował zrozpaczoną jego 
żonę, że lada chwila spodziewać się 
należy katastrofy. 

Nad wieczorem chory stracił mowę 
już nie poznawał nikogo z otoczenia. 
Leżał cicho z zaciśniętemi ustami. To 
trwało dwa dni. Wszelkie próby przy 
wrócenia go do życia okazały się da 
remne. Wreszcie, gdy już ciało zesz 
tywniało, zrozpaczona pani Segalini 
uwierzyła w to. że mąż nie żyje. Li- 
tościwi sąsiedzi zabrali ją wraz z 
dziećmi do siebie, a z towarzystwa 
pogrzebowego przyszli ludzie, którzy 
zajęli się umyciem ji ubraniem trupa. 
Szwagier zakupił trumnę, czyniono 
przygotowania do pośrzebu. Na mu- 
rze domu, gdzie mieszkał Segalini, u 


ZGUBIONO 2 weksle blanco—jeden 
na zł, 500 wystawiony przez Anielę 
i Józefa Sawickiego, drugi na zł. 100 
wystawiony przez Annę i Piotra Mi- 
chalskieśo. Niniejszem ogłoszeniem 
powyższe weksle unieważnia się. 452 


DO. DOMU w śródmieściu poszukuję 
wspólnika. Oferty w adm. pisma pro 
szę składać „dla 25.000*, 462 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonje 
i wszelkie instrumenty muzyczne 
stroi į naprawia F. Frachowicz, Piotr 
ków, ul. Narutowicza Nr. 13. 442 
np ŻA 
MAMKA — poszukuje posady od za 
raz. Wiadomość wieś Postękalice śm 
Wożniki Helena Socha. 455 
W ROKU 1920 został zagubiony do- 
kument zwolnienia na imię Antonie- 
go Pycia z rocznika 1901, wystawio 
ny przez PKU, w Piotrkowie, Niniej- 
szym dokument ten unieważnia się. 
457 


p E 
ZNALEZIONĄ książeczkę do nabo- 
żeństwa ną ul. Słowackieśo odebrać 
można w adm, „Głosu Trybunalskie 


go“ 458 
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OD ZARAZ do odnajęcia 2-oddzielne 
pokoje umeblowane, każdy pokój z 
osobnem wejściem z utrzymaniem lub 
bez, Aleja 3 Maja 23, III p. m. 6, 441 
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przywrócony do 
po raz drugi. 


kazała się klepsydra... 

Na godzinę przed pogrzebem żona 
raz jeszcze zbliżyła się do nieboszczy 
ka leżacego w trumnie. Ciągle jej się 
zdawało, że Giovani leży w letargu. 
Skrycie przed drugimi przytknęła 
nieboszczykowi pod nos flaszeczkę z 
kamłorą. I nagle stał się cud, Giovia 
niega pierś zaczęła się podnosić i 
opadać, powieki poruszyły parę razy, 
westchnął į otworzył oczy, Wszyscy 
prócz żony, wybiegli z pokoju w po- 
płochu, takie ogarnęło ich przeraże- 
nie . i 

Gdy wrócili po kilku chwilach, oc 
knąwszy się ze strachu zobaczyli Gio 
vianiego w śmiertelnej koszuli stoją- 
cego na środku pokoju. 

Nieboszczyk- ożył. Lecą bvł tak sła 
by, że musiano go czemprędzej poło- 
żyć do łóżka. Jeszcze oddychał, poli- 
czki odzyskały barwę żywą, oczy ot- 
wierały się į przymykały, widać, by 
ło, że usiłuje coś powiedzieć, a nie 
może. 

Wiadomość o zmartwychwstaniu 
nieboszczyka rozeszła się lotem bły 
skawicy w całej dzielnicy robotni - 
czej. Zbiegło się mnóstwo ludzi. Przy 
byli też żałobnicy na pogrzeb, Moż- 
na sobie wyobrazić zamieszanie, ja- 
ckie stad powstało, 

O północy Gioviani nagle zerwał 
się z łóżka i zawołał: „Basta!“ (Do- 
syć!) Potem głowa jego opadła na po 


duszki, zacharczał i już skończyła 
się jego męka. Przywołany lekarz 
stwierdził śmierć, 

Pogrzeb- odłożono znowu. Lecz 


trzeba było wreszcie, mimo sprzeci- 
wów zrozpaczonej Żony, pochować 
Giovianiego. 

Pogrzeb jego zamienił się w sen- 
sację. Kiedy trumne spuszczano do 
grobu, żona krzyczała: „On żyje”. 

Niejeden z obecnych przy grobie 
myślał to samo. 


Dizyskanie Riepodledłości Polski 
wkrótce. 


PODOROGROGYOOROGROGAOGJGY 

; h} ZAKŁAD Só 
Y S „BIVIERA” $ 
Wa K: Rułakowskiego 
È 


CJ 


7 
Ró 
m 
is 


sj w Piotrkowie, Al 3 Maja 1, 
Dostarcza gustownie wykonane bu- 


kiety, wiązanki i wieńce z żywych 
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